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PEKIN {P.?). - Jak dono- sowa, dowódz.two Wietńam­
si W ietnam:a Agencja Pra- śki ej Armii Ludowej, zgodnie 

• z postanowieniami układu ro-

z Pobytl de!enac1·1 zejmowego, z.wolni w najbliż-
• Ó ;;zym czasie około 5.000 jeń­

<:ów francuskiego korpusu ek.s 
Labou· Parły pedycyjnego. w tym 4.590 Eu-

f.ODZKI 
EXPRESS 

W 10 .rocz(licę śmierci Ernsta Thaelmann~ 

Społeczeństwo polskie 
uczciło pa mięć 

nieugiętego bojownika 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 18 bm. w 10 roczn'.cę 
sm1erci Ernsta Thaelma nna 
- w :elk.iego syn.a lud.u n ie­
mieck lego, przewodn:czącego 
Komun:stycznej Partii N'.e­
miec, społeczefuitwo poLsk:e 

wzięło liczny udział w akade­
m :ach. organizowanych przez; 
komitety Frontu Narodowego 
craz Związek Bojowmków o 
Wolność i Demokrację, aby 
z.łożyć hołd pamięci ni eugię­
tego bojownika przeciwko fa„ 
.szyzmowi. 

AAIQ§ł Uus~---ropejczyków i AfrykańCl.y-

"tł' Chhaeh ków. Zwolnieni będą także o-
. ficerowie francuscy wzieci do 

PEKIN (PAP - Ja+< donos.i niewoli w D len Bien Fu, a 
Aqencja Nowy~ Chin, <:zło11o<rto..1_ 1, wśród nich dowódca teJ twier 
wie deleq<icji ,nq :els.kiej pa 

Rok Il Łódź, czwartek 19 sierpnia 1954 r. Nr 19'7 (300) \V Stoczni 
G<lań15kicj 

W Warszaw!e odbył s;\! w salt 
Mi·niste·rstwa Kultu.ry l Sztuki u­
roczysty w:eczór, na który przy­
był sekretarz ambas<idy NRD w 
Polsce Ho-rst Grunert. lal>ourzys.towskj pl"'ZebywaJącej dzy generał De Castries. 

obe<:n e w Pek1e - A. Bevan, 
W . Burke, M. F,ll:ps i H. E.a"'11$o- PRACE MIESZANEJ KOMI­
haw udali s i\! 1 bm. do Mini· 
sterstwa HM1d Zaqrani<:zneqo SJI ROZEJMOWEJ W WIET-
ChlrisldeJ ftepu1k1 Ludo.weJ. NAMIE POŁUDNIOWYM 
Przep~a<lz on! dłużsut 1"'>% 

mowę o handlvnitdzy Anql!ą J 
Ch inami. PEKIN (PAP). - Ja,k dono-

Człon.ic delecJ! E. Summet"S- si Wietnamska Agencja Pra­
klll odbyła rovwę z mln1stre.n sowa, w miejscowości Fung-
~~Li c~~~~e!~~~~ k~ ~~: hiep w Wietnamie południo-
stępcą mlnist"".Zdl"'OWia He cze. wym odbyło się piel'WISz.e po­
nem. Zwledzlłll"a również d<lm siedzenie mieszanej komisji 
matki ' dz:e<k,w Pekiinle. rozei·moweJ·, w skł.ad kt.L-eJ· 

c. Attlee, S.Natson Ol"H H. '·"' 
"1'an-kl!n spotkl s : ę z crolo'Wym' wchodzą prżedstawiciele Wiet 
działaczami ~beklJańsklml. na11'15kiej Armii Ludowej i 
. Członkowie leleąacj . o1>e1.._.. przedstaw:ciele sił zbroJ·nych 

fi zabytki I ~edzili muzeum 
stoli<:y Chtn uowych. Unii Francuskiej. · 

Na czele dele~acji wietnam­

Skar~a 
lndonsji 

skiej stoi Phao Ung, a dele~a­
cji francuskiej przewodzi płk. 

. Bazillon. 
W to-ku rokowań, które od-

były się w przyjawej atmosfe 
rze, · powzięto szereg decyzj i 
dotyczacvch wcielen:a w ży<;ie 
warunków rozejmu. 

DELHI (PAP).- Jak dono­
'ISzą z Dżakarty, rząd indone­
zyjski zapowiedał, że w dmu 
20 sierpnia zlor w sekreta 

riacie ONZ wnkek domagaz= Cyn1·cz·na . nazwa 
jący się rozpa.rienia prze 
.lgromadzenie Ogólne NZ b 
t;prawy Irianu :acllodniego. o rudnei, roboty 

Jak wiadomo. ·ndonezja d 
lnaga się przyłą:enie do Re- T "nt d • l'' • · 
publiki Indonez~lkiej tej ezęś „ 1zec1 CO O Wle 110Sf1 
~i Nowej Gwine okupowanej miastem Kenii" nazwano 
obecnie przez Hlandię. 

Co mówiq I 
ostatnie meldunki 
o . SKUPIE ·zeożA 
O . Sierad~ _powinien brać 

przyktcid. z Łowicza . 
O Nikt nie powinien 

. brać · przy kład!J z POM 
. w Rąbieniu i Zdżarach 

C) Nieaktywny aktyw 
w powiecie „ )(17kim 

Budowa nowej 
jednostki typu 
trawler w Sto-c7.· 

ni Gdans.k1ej. 
Na zdjęc u: ~ry· 
qada mist.-za 
mont<i.tu - Z.m· 
neqo przy pr: Y- y 

CAF -
fot Uklejewsl<i 

Obecni na uro-czys.tości uchwao 
J:li jednomyśln · e te·ks.t depes?!y 
do Rady Narodowej Frontu Naro­
doweqo N:em:e-e demol<ratycz­
nych w Berlin :e, w któr•i :taJ><.>W• 
n aj<'.. ii w pełni solida·ryzują się 
z walką wnystk 'ch p~stępowych 
s.:ł narodu n:emieckieqo o pcko­
Jowe zjed·no<:zen:e s.wej oJczy2"'1Yo 
o zapewnien ie bezp '.eczeńs:Wa 
Europ.e l całemu św atu. 

* * * W Łodzi uroczysta akademia 
dla uczcze•nia pam ' ę<:i Em.sta 
Thae·lmanna odbędz:e s.'.ę w dn. 
2t bm. Akadem ię orqanizuj~ 
Łódzk Komitet Fro·ntu Naro<.10-
weqo i Zarząd ŁódZ'kl ZBoWi!>. 

Utworzel;'ie 
nowych 

powiatów 

WARSZAWA (PAP). - Zqodr: ie 
z wn o-skami po<ljętymi na se­
sjach powiatowych rad naro<lo­
wych oraz wn:os.kami prezyd io.v 
wojewódrkic.h rad narodcwych, 
Prezydium Rządu na swym P'>­
sied::en iu w dn.u t 1 slerpn . .a b„, 
podjęło uchwałę o utworze-niu na• 
stępujących nowych pow atów: 

Dzień w dzień pracown:cy 
Woj. Delegatury Min;sterstwa 
Skupu opracov.rują tabelkę, 
obrazującą wykonanie planu 
dostaw zboża przez p0szcze­
gólne powiaty woj. łódzkiego. 
z n 'iewielkkh kartek. zapełn io 
nych kolumnami cyfr. można 
odczytać nie tylkp cyfry -
można zorientować się też w 
przybliżeniu; jaka jest posta-
wa rolników. a zwłaszcza, ja- w k 

LONDYN (PAP). - Jak po- ka · jest praca aktywu wieJ- yso· le odznaczen"ta 
daje Agencja Reutera, bryty)- skfego. 

nowy obóz koncentracyjny 

w woj. lubels.!dm powiatów 
Opole I Parczew. qdańs.k :m 
Puck, łódzk :m - w ;eruszów. 1<0-
szal :ns1<lm - sw:dwin, l"'Zeszow­
skim Radymno I Strzyżów. 
k ele<:klm - Zwoleń , Szydłowi <-"C 
I Stas.zów, bi ałostockim - Zam­
brów i Łapy, krakowskim - P•o­
s.row:ce, poznańs.kim - Ost · :re­
szów, stal '. noqrodzkim - Tyctiy 
I Wodz!s.ław. wrocławs.klm - No 
wa Ruda, z e-lonoqórsklm - L!.Ab· 
sko. s.zcze<: '.ńsk :m - Golen :ów. 

sk!e władze kolonialne z.budo- Oto ostatni wykaz. •. Widać z d I • k t k I • wały w Kenii noWY olbrzvmi niego. że ·najlcpiej · pracuje ak a pracown~ ow u tury I sztui1· 
obóz koncentracyjny. Obóz tyw łowickL Powiat ten ryt- I I\ Powy1:sz.a uchwała w iąże się z 

refonną podzi ału admin ls.tracyJ. 
neqo kraju oraz powołan!em qro­
madzkl<:h „ad narodowych. 

ten mieści sie w puszczy. A- !llicznie wykonuje plany d,zien 
gencja podkreśla z cynizmem. ne. Np. w 103,l i 153.8 proc. w W .Łodzi wstały kilkudziesięciu pla~·-
że P<> zapełnieniu tego obozu -~s1·e ostatn1'ch d-•óch dni. ~ v fłZĄD INDOHEJI ZAAPROiłO- k tr · · • · · ~~ "" kom, pisarzom oraz aktorom. 

WAŁ WYNIKI tOKOWAŃ HO- oncen acyJnego wiezniami Dzięki temu w łowickich punk W i ku · 
l.IENDERSKO. lt>ONEZVJSKIC" bedzie on „trzecim co do wiel ,.. k jd . . j . zw ąz z dziesięciole- 17 bm na posiecize i Pr „ kości m iastem w Kenii". . W tac.f s upu zna U)e 11ę uz etem Polski Ludowe) Rada . . n u e-

DtAKARTA. - Rząd 1nc1001e- obozie tym znaiduja sil!! już o- 41.1 proc. z.iama zaplanowa- Państwa przyznała wysokie ?d1:-m Rady ~arodowej m. 
!!~ńza~Fę'Jz~'j~~n':if~k! Hi;;;:~- becnie tysiące Mur:z;ynć-w. nego do zakupienia w roku odznaczenia państwowe wielu ~ 1 przewodniczący P rezy-
d1ą "' sprawie .nulowao!a umi bieżącym. ł pracownikom kultury i sztuki, dium Bol.esław Geraga ?0

k
0

-

łlolendersk<>-ind<n«yJsk'eJ. Jak wynika z donie!ień .pra- p~zeciwstawieniem łowicki~ którzy swą twórczą pracą przy nał w imieniu Rady Panstwa 
KOMUNIKAT AGlNCJI CTK sy. władze kolonialne w Kenii go 1est pow. siendzki. Ch~op1 czynili się do pomnożenia do- uroczystej dekoracji odz.naczo-
PRAGA. - J.i< et.nosi Agan- wzmagaj_ą terror przeciwko sieradzcy do~tarczyli . dopiero robku kulturalnego naszego nych. 

cja CTK. rząd Sta~w Zjeclno- ludności murzyńskiej. W .ubie- 47 5 roc boza l7;ewid:zi1ane-
czooych zapropG10"'9ł udz!ele głym tygodniu 

7
,amordowano ' P · ~ ~ . . narodu. M. in. WY~kie od.zna- M. in. przewodniczący Ge-

nie pomocy ludrpśc:f czeehosło· tam 
96 

osób. a 
450 

zamknięto go w planie na sierpień. MaJą czenia państwowe przymane raga· wręczył Krzyż Kawaler- ----
wack!eJ. która t1clerp1a1a wsku bo . k tr . oni też poważne zaległości, się ski Orderu Odrodzeni~ Polski· 'J V m6wi prezes Zwiqz-
tek osr.a nie j powodzL w o zie oncen a<:yJnym. · t k t · · -Rząd izechostowackt _ Ja'< gaJące se e on, z mtesiąca ~ zn<memu i cenionemu plasty- . ku „Samopomoc Chlop-
.itwterdu Al!encJa crI< - p ·zy lipca. Nic więc dziwnego. że w _ fi fj fi __ kowi łódzkiemu Adamowi ska".-
Jął zaprtponowaną pomoc 1 za tabelce. pad rubryką ,,wyko- O, Rychtal'Śkiemu, który mun· 0 Zboże? Już jest zebrane, 

pQCZ\'lĆ rozmowy w sprawie iemczec zac . nanie P• nu rocznego - poważnych dolegliwości c'lo- teraz chłopi odwożą je na komunllOwał. t:e gotów jest roz W N h h · 'a " f1'guru 
pneprovadzenia aJicJJ pom~y ------------- je przy Sieradzu niska cyfra Moskwie robowycb, ani na moment niej punkty skupu i. .. organizu-

a yW1'>\; s1era zcy nie wycui · , , · · t t Wlaśnie o tych dożynkach NOWV >oosEuKsffAl!TARZ STANU Wal ka·- ł -kt28·~„_Pi ro_e. Odkazuje; się, ~~ przerywa swej cennej twór- ją dożynki. 
_, ,....„li nalez· ytych wni'osków z p '-· I d • czosci ar ys ycmej. 

NOW1 JORK . - w Wa&ZYTig • „„" . ehcialem wam powiedzieć. 
tonie !>«lano oflcJalnle do wla doświadczeń r;eszłego roku, 0 a ne1 grze. Złotymi Krzyżami Zasługi Obecnie rÓlniey organizv.ją 
domości że dotychcza<rowy pod k k'ed to l ba p d k sekretarz st.anu USA Walter Se straJ• o a 1 Y s a praca pro agan łk U e orowani zostali Olga Ol- w około dwudziestu miej-
dell Smith podał się do dymisi1

1

. . w d:>~a powodowała nikle wy- pi arze . polscy gina, Konstanty Mackiewicz, scowościach w~jewództwa 
Prezydent Eisenhower przyfo nik1 skupu. · Tomasz Kiesewetter, Jan Ko- dożynki gromadzkie. Odby-
dvmis1e 13edell Smitha I miano- · (Dals'"y c1·ąg na str 2) 1 · wal no"1Vm Podsekretarzem q,~ roL'otn•iko' w „ ' przegra 1 prowski, Seweryna Szmaglew- ly się już one w powiatach 
nu - llerberta Hoovera. svna O ska, Seweryn Butrym, Karol wieluńskim i kutnowskim. 

b ~re9zmyedr~. kta9 ńUskSiA.ch •-•-c'- ·-~ b • I • 3 (I • J) Łabędzki, Igor Sikirycki, Jan Część oficjalna dożynek 
dowych SIWier<:lzaJą. "ż'; Bed;il przy Ie ra ·s ·11 e . . Król, Adam Szmyt, Włady- jest krótka - sklada się na 
Smith ust apił ze względu na ,ły na "MOSKWA - Piłkarska re- sław Raczkowski. Janina Mie- niq przemówienie przewod-
st.an zdrowia. prezentacja Warszawy roze- czyńska - Lewakowa, Emma niczo,cego Prezydium Rady 

19 MILIONOW PODPISOW ZE· BERIJN (PAP). - We Doszło do poważnych starć 
BitANO W JAPONII POD A!'"E· wszystkich miastach bawar· mi......ł'"' policją a •pikietami 
LEM tĄDAJĄCVM ZAK~ZU .,u~„ 
BRONI ATOMOWEJ 1 WODO- skich przybrała na sile walka robotników z fabryki Zweiga, 

ROWEJ strajkowa robotnikó:w ł urzęd· należącej do koncernu Sie· 
TOKIO. - w Japonii z~rano ników. W ciągu osta.tniei;:o mensa w Monachium. Robot· 

Jut prawie dziewiętnaście ml dnia liczba strajkujących nicy broniący we1'ścta do fa-
llonów podpisów Pod ei:ietem tadającym zekazu broni ato,no zwiększyła się o 10 ~ys. bryki przed łamistralkami zo-
we.! 1 wodorowej. Przedsiębiorcy bawarscy usi· stali zaatakowant przez 200 

Jak wiadomo. rada nerodo łują bezskutecznie złamać policjantów, 

J 

Wa. za 1mufąca się zbleranlel"'I 
podpleów Pod apelem :tądaJą strajk metalowców bawar· Zarząd główny związku 
cym zakazu . użycia broni mar.o. skich. pocztowców podał do wiado-
weJ zairłady ,postanowiła· zebrać 
50 mU!pnów porlpLsów. mości, · źe jeśli rozmowy w 
HINDUSI ?APOwtADAJĄ WY sprawie podwyżki płac mię· 
ZWOLENIE PORTUGALSKIEJ KO • Liczni zabici • setki dzy przedstawicielami związ-
LONll DIU N.li OZIEŃ 25 SIER· ku a bońskim ministerstwem 

PNIA zniSZCZODfCh . domÓW poczt nie dadza pomyślnych 
DELHI. - Sekretarz Hindus· rezultatów, związek zawodo· 

ldej Partii SocJailstyC'ZneJ w • 
stanie Sawrasztra Jaswant Mełl zatopione Sfafki wy pocztowców przyłączy się 
ta oznefm!ł gubernatorowi oor- do związku zawcidowego pra-
tul!'alsldeJ wyspy Dlu. :te ma O· Ta_1·fun cowników komunalnych, tran-
puścfć koloni ę przed dniem 25 
sieronla. lcled:v to nastąp! Pl"l:V· sportu t komunikacji, aby 
laczenle wyspv do Tndii. J. Meli oodjąć W!'oólna akcie w obro-
ta zaznaczył, że od dnia 25 Bier· nad Japon1·ą nie praw członków tych 
pnie Olu nie bedzle już uwa -·' 
tana przez Hindusów 2".a kolo- <wiązków. 
nie portui:ialską t :r:ostanle 'lV PEKIN (PAP). - z Tokio Jak donoszą z Monachium. 
s~ób p0kofowy wyzwolona donos'"" że we ' włorek n•d minister spraw wewnetrznych 
prze:!: ochotnl·k6w b!nduskic!t. _,,. japońską wYSPlł Klu-Szin prze w rzadzie bawan:k!m Hoel?ner 

STiłAJK ROBOTNIKOW "zedł po••żny .... •fan. Wskn- wvdał zarządzenie, że naleiY 
PORTOWYCH W HULL ą ""< -.. ~ 

LONDYN. _ w Hull '16 wscho tek tajfunu zginęło 39 osób. odrzucić fundusn• l'.)(l'l'lOCY dla 
dnlm wybrzeżu AnglU zast::-aJ· 6.300 ·domów zostało zatopio- straikuiacvch. narłesłane prze7 
kowal<> 4 tysiące robotników oycb, a 356 zniszczonych lab ~botnikćw NRD. D ecnja 
portowych protesru .fąc przeciw I ci„iko uszkodzonych. , noeimei:a przyjęta został::i 
ko zfym warunkom pracv '1.a · "' · ładunek 1 wvladunek statków u przez metalowców baw·Rr-
legł przerwie. - W czasie b1UW' atoaęlo 8 sktch jako jeszcze 1edna pró· ---:.-------- '-4&~~·· ,,,. ,_ ·· ··· - -.,.~- ~amania strajku. 

grała wczoraj w Moskwie mecz Altberg, Zdzisław Głowacki i Narodowej i przedstawicie­
% reprezentacją stoli<:y ZSRR Zofia Strzelczyk. Ponadto kil- la gości - z zakładu pracy. 
przegrywając po dobrej grze kunastu zasłużonych pracow- Po. wręczeniu wieńców roz 
1;3 (1:1). Spotkanie wyw:>łało ników kultury i sztuki otrzy- poczynają się różne impre-
żywe zainteresowanie mo- mało srebrne i brązowe Krzy- zy i zabawy. 
skiewskich kibiców piłkarskich że Zasługi W 6 powiatach - tam, 
gromadząc na t:"·bunach sta- gdzie przygotowywane są 
dionu Dynamo ·komplet wi- wystawy rolnicze, a więc 
dzów. Zakończenie w Kutnie. Łowiczu, Piotr-
Drużyny wystąl'.'iłY w nastę- kowie. Rawie Mazowlec-

pu iacych skkdach: IX . F est1" wa lu klej, Wieluniu I Sieradzu. 
Warszawa StefaniszYn: organizuje sie dożynki po-

Durnłok, OrłowskL Cichoń; Ch • k • wiatowe. Plerws'l:e odbędą 
Korynt, Zlentaq. (Bieniek); 0p1ll0WS Jego sie 29 bm. w Wieluniu i 
Sllłsiadek, TramJ)'tsz (Brychcy), Sie'"adzu. 
Kempny, Cieślik, Jezłerc;kL WROCŁAW ~AP). - Tego- Na uroczystościach do-

Moskwa - Jaszin: Tiszczen roczny I.X Festiwal Chopinow- żynkowuch przodujo,e'I/ rol­
ko, Kryżewskl, Słedow; Para· ski .był unprezą mu~ycz.ną, za- ni cy, czlonkowie spóldziel­
monow, Netto; Tatunio, lsa· kroJoną . . na znaczrue szerszą ni prod7J,Jccy'invch, pracow­
jew (DemeJttjew) lljin Salnf- skalę mz dotychczas. Oprócz nicy PGR, POM i GOM o-
kow. a-. z"kin. ' ' · tradycyjnych koncertów w ·' k trzymają odznaczenia pań-

Bramki strzelili: w 19 mln par u i sali koncertowej Do- sttvowe. duuiomy i naarody 
Netto, w 39 min. Cieślik w inu Zdrojowego w Dm:znikacb. 
46 min. Salnlkow z kar~ego odbyły si~ również Ucz.ne kon-

12 września dwutysięczna 
l w 76 min. Salnikow. certy w lilmych miejscowoś- tt·l"npa przodufąc:vr.'1 rolni-

. h ków z naszego wojewódz-
(Dalszy ciąg na str. 4) C'iac wypoczynkowych na twa weźmie udział w do­

Dolnym Sląsku. Najlepsi pol- zvnkach centralnych w Lu­
scy odtwórcy muzyki genial- blinie. 
nego kompozytora wystąpili Do Lublina wyjedzie rów 
w Kudowie. Lądku-Zdroju n.ież 100 czlo11.ków ze~poló1n 

• .rak się dowladuJemy, ekipa Szczawnie-Zdroju i Polanicy- świetlicowych z różnych 
naszycb lekkoatJetek w Bernie po Zdroju 
wteksz:v sle o Jeszcze 'edna zawo<J Osbatnlą Imprezą TX Festiwalu gromad. którzy wyst qpia 
nfr7ke KONJKóWNE - KUMAJO• był recital Władysława Kędry przed rolnikami z całej Pol 
WĄ. Na.sza nowa rekordzistka w Który odbył się w . szczelnie WV · ski. 

Konikówna 
wyjetdta do Berna 

pchnleclu kula WYJeźdża. do jzwaJj oełn!oneJ publicznośeią sali Te· - ~.. W U 
caril w poD1e4zlalek. · atn1 Kameralnego we Wrocla.wiu ------------· ...: 



j----wtQ rocznicę śmierci · 1 
~A THAELMANNAJ ,·,Nasz T eddy" Zlvt;Jq 

PROMOCJA ABSOLWENTOW 

Artyści Teatru Małe~o 
mówią o swych wrażeniach 

z pobytu 
w Polsce 

"!' demo-i<rały<~ym S.nln:e, na Luxemburą­
~latz • . klika kro·kow od qmachu, w któ.-ym m .... 
se ł ~-ę d·:> ro.ku 1933 Kom'.tet Ce11tralny Ko­
mu:i.-stycz.nej Partii Niem:ec, wyłw eł'lany je-st 
w k.<nle „&abylon" w:elkl f:lm pt. „Ernst Thai­
mann - syn swojej klasy". W dn:u, ądy oqlą­
dałcm f I~. sala, jak zwykłe, wypełn ona byq 
po brzeq1. Zwy:<la kinowa publ.czność. 

O><lask1 W · kmi• to z:Jaw:c.i.o n·e-c:odz:lenne 
Gdy miody Thalmann w 1920 roku orqan·<Zu'~ 
hambursk.ch robotn'ków do walk z kontirr9. 
wC>fucyjnym1 oddz.iałam1 K<ip))a I ądy robo-tinl­
cy pc<l jeqo dowództwem rozbijają kontrrewo­
lucjonistów. sala bil• brawo. Olfla~1 powta­
rzają s. ę. zresxtą w elokrotn e. Ludność &!!rl!­
na wyr;~za w ~n spos.ćb swe U<Cl!IUc:.a do Ern­
sta Thah:nanna, ;0J~·pomn.•neąo w:xiza luau 
nlem.eck1eąo. 

Thalmann urodził i;ię 16 kW:etn:a 1886 roku 
w rodz~ni~ harr;ibursk;ego robotn.ka, który -
~obi;i1e Jak i Jego koledzy - przybył do st-0-
li<:y pomocnych N:emiec, by szukać tam pra­
cy. Od najmlodszych lat ErnEt wzrasta w 
atmoderze walki klasy robotniczej przec;wko 
kap: talowi. 

W latach, poprzedzających p'.erwszą wojnę 
św.ó.tcv.:ą. mkdy 'I'halmann jei;t już aktyw­
nym dz,ałaczem związkowym. Gdy orz.ywód­
cy ~ocjaldemokrac.ii w 1914 roku poparli im­
perial :sty"7.ną w<>jnę, Thiilmarm gwałtown:e · 
wystąp:! przedwko ich zdradzieckiej pol:ty­
ce; nie zaprzestawał też a.ni na chwile pro­
pagandy antywojennej, wówczas gdy pcwoła­
ny do wojsk.a przebywał przeszło dwa lata 
na froncie. 

Zakończenie wojny w 1918 ro-ku zastaje 
Thalmanna w szeregach Niez.ależnej Socjal!­
stycz,nej Partii Niem'.ec (USPD). Zd•aw.alo mu 
isię wówczas, że partia ta rzeczywiście wal­
czyć będzie o klasowe interesy robotn'.ków. 
Lecz wkrótce przekonał s:ę, że przywód~v tl:'j 
partii są radykalni jedyn'e w słowach. Toteż 
w 1920 roku na czele w!elu tysięcy czło„ków 
USPD wstęouje do K-cmu.n:.Stycmej Partii 
Niemiec (KPD). 

Komunistyczna Part1a Niemiec był3 jedv­
ną partią, która po 1918 roku stanęi.a r.a cz.ele 
walki proletar!at.u niemieck!ego, wa1..l{i w 
obronie repubEki i swobó<l demokr.i>tycznych. 
W okresie od 1918 do 1923 całe Niemcy eą 
w'.down:ą potęż.ny;:h di:moostracji klai;y ro­
botniczej przec:wko reakcji. przeciwk.:i wz.ra­
ist:!jącemu bezrobociu i szalonej inflacji. 

W roku 1923 w Hamburgu robotm'cy pt'<i 
wodzą Thalm.ann'I z.bro.in'e wystąp.l; prze­
c'wko burżua1_ji. ówczesne kierownicW.·o FO­
cjaldem-0kracjl (SPD), opanowane w w•ęk­
szości przez praw'cowców, zdrajców khsy 
robotnicz.f!i, nie udz'.eno POwst3ńcom :7.adnej 
pomoc..v. Powstan:e. izolowane od poZOE>tałych 
części Niemiec, upada. 

W owych dn'.ach Thiilmann daje E~P. pczin"~ 
hko wy.b!tnv pnvwó<ka klasy robotnic:io:ej. 
W paźdz' erniku · 1925 r. zo-staje on 1>newcdn!­
cz.acym KPD. Rychło .st~.ie i:;;ę .ie<l<na z najpo­
pularniejszvch osob!etoścl życia poltty<":zne~o 
Rl':t>ubliki We!m<irsk'ei. Sz;.cz.e~ólnie w'ellklł 
m'lościa ob<lan:ył.a go kl„sa robotn!cz.a. % kt6-
rą pozootaje zawsze w śC:s:ym kcm.takc.:e. Ro· 

botnicy niemieccy nazywali go „unser Ted­
dy" - „.nasz Teddy". 

Ham~ur:skte powstanie było ostatn,fm zbrojnym 
w_-1st~p . e-n em klasy robc.tn :-c:zej, zamyk<tjącym 
P erw!i.Zy okres powo;enny. Klas.a robotnicza, roz­
b·~ w kolejnych walkach, osłabi~ od wewnątr.t 
wskutek zdradz!eck!ej polityki przywódców so­
c/aldemokrac]! nie moie sł<utecni „ przec wstawić 
s·, burżu.a.zJI. Następuje wzmożona ofensywa 
reakcji I faszyzmu. 

Fauyścl, po dojściu do władzy, ro;iipoczęll $We 
rz<tdy od r()z.PttlHlia strasz:ł'weqo terro-ru. TysiącP., 
d~ eslą1>ki tyS>.fCY najlepszych synów narcdu nie­
m eckleąo zq:n~y od fasz:ystoe-w5'kich kul. H itle­
ro-wcy zan 'm ruszyli na podbój św:ata, r<>z.prawill 
,,. ł best:~IE<:to z tys.ącam1, Nie.n~ów, ktorzy ~k· 
tywn :e walczyli przeciwko b•unatnej dyktatur.re. 

3 marca 1933 roku Thalmann z-o.stał are.sz­
tcwany i osadzony w więz.:eniu śledczym. 
Jedenaści e lat faszyści trzymali Thalmanna 

w pojedynczej celi. Chcieli go zhl.msć. zmusić 
do wyrzeczenia się swych poglądów pol'tycz­
nych. :Nie udało im i; : ę t<>. Postać samotnego 
więźnia za kratami faszystowskiego więz.ie­
n:a, znana całemu światu, urosła do !;ymbolu 
walki z faszyzmem. Najwyb'.tn'.e.isi dz:ałacz.e 
św:ata politycznego i kulturalnego zilb · erają 
gł<Jf; w jego obronie, domagają się uwolnienia. 
W 50 rocz.nicę urodzin He:nrich Mann pis.al o 
Thalrnann!e: „Więzień Ernst Thiilmann jest 
bardzo silnv. o wiele sHniejszy niż jego drę­
czyciele, którzy chcieliby uwolmić się od nie­
go, lecz nie maja, na to odwagi". 

Siłę swą czerpał Thalmann z wia~y w slu­
sz.ność sprawy, o którą walczył przez całe ży­
c:e. Wiary tej nie z.dolały zagłuszyć zwycię­
sk'.e fan.fary hitlerowsk:e, w czasie gdy faszy­
ści kroczyli od zwycięstwa do z.·vvyc·ęstwa. W 
dniu napaści Hitlera na P<>lskę Thalmain.n 
mówi: „Polska jest tylko wstępem do napaści 
na Związek Radziecki", a kiedy rozpoczęła się 
wojna z.e ZwiąZikiem Radzieckim, Thalmarun 
rz.uca w twarz i;wo:m oprawcom: „Wana bŁy­
skawiczna wojna ze Związkiem Radzieckim 
skończy się dla was pełnym krachem. Stalin 
skręci kark Hit1.erowi". 

18 sierpnia 1944 ro-ku, gdy z.e Ws.chodu sły­
chać bvło już odgłosy armat wyzw0leńczej 
Arm;i Radzieckiej, Ernst Thiilmann został z.a­
mordow:iny. Oprawcy, chcąc ukryć morder­
stW(). p<Jd'ili, że ThalmaP"n z.ginął w cns'e na­
lotu bombowego na Buchenwald. Bylo to 
kłamstwo. Okazało się. że w dn:u. który po­
d3no w komun"k.acie, żadne~o nalotu na Bu­
chenwald nie było. Okaz.ało się również. ż.e 
Thalmann nigdy przedtem w Buchenwaldzie 
nie był. Hitlerowc:v przenieśli go tam z Bau­
tzen jedynie w celu zamordowania go. Cialo 
jego z,P6ta.ro spalone w krematorium. 

Na listę dziesiątków tysięcy zamordowanych 
przez faszystów niemieckich komunistów, nie 

. m'.eok.a klasa robotnicza wp'.sała nazwisko 
i;weg<> ukochaneg<> wodza i wypróbowanego 
przyjaciela - Ernsta Thi:ilmanna. ThaJmann 
zginął, lecz pozostało jego dzieło. 

Jego towarzysze walki. a wśród nich Wil­
helm P:eck, w po;vstałym po raz pie-rwszy w 
h '.storii N lem'ec pań.>twie robotników i chło­
pów - Niemieck'e.i Republice Demokratycz­
nej - realizują dziś testament 'I'ha1manna. 

M. RAKOWSKI 

W AKADEMII 
WOJSKOWO-POLITYCZNEJ 

IM. FELIKSA DZIER%YNSKIEGO 

W dniu 18 s1erpn1a br. oo­
byla się w Akadem ii Wojskowo · 
Pomyc2mej Jm, Feliksa Dzier­
żyli skiego promocja absolwen­
tów. 

Na promocję przybyli: wlce ­
mLnis ter obrony narodowej 11.e · 
nera! broni Stanisław Popław· 
ski, zastępca szefa Gtówne .'(o 
Zarządu Pol itycznego WoJ~ka 
Polskiego gen. bryg. Mieczy. 
s ław Meleruis. general icja i za. 
proszeni goście. 

Promoc)i absolwentów dol{o. 
nal ge·1 . bryg M ieczys ław Mele · 
nas. Nast~nle w im ieniu mi­
nistra obrony narodowej pru 
mówił gen. broni Stanislaw Po· 
ptąwski. który serd~nie po­
zdrawiając aboolwentów, stwler 
dzil m. in.: 

„Idąc ck> p-racy w Jednost­
kii-:h ludowego wojska parnię· 
tajcw. że partia nakazu.te Wdm 
stać bl;sl<0 p1'0Stego żołnierza, 

.l'3ll'O oodziennvch spraw i trosk 
Dbajc 'e o żołnierza. Umacmaj­
cie więź żołn ierzy z ludem pra­
cującym Połskl. z kl>tsą robot· 
nłcz.ą i pracującym chłop­
stwem", 

NOWE NotVl<l DO GOLENI o\ 
.,HUTNIK" 

Z FABRYKI „GERLACH" 

Fabryka .. Gerlach" w Drz'! 
wicy produku.ie c-ko-ło 160 as<>r· 
tymentów wyrobów, m. in. róż­
nego rocha i)1 noże, widelce, łyż­
ki, nożyovki ;tp. 

Ostatn io zai<>12'a l'O'ZPOC'Zęla 
produkcję nowvc·1 nożyków rlo 
1'!'<>1en1a o nazw·e .. Hutnik". Znaj 
dują się one tuż w -"Pl'zedaży i 
c:es~ą się uznaniem kupują­
cych. 

HODUJEMY 
At 250 GATUNKOW 

TULIPANOW 

W Instytucie Hodowl; ! Ai<li · 
maty:r.aoji Roślin w Puławach 
hoduje si ę m. 1n. 250 odmian 

pozwoliły artystom radziecki.ni 
poznać zainteres_Qwania pol­
skiego świata pr1'cy, nawiązać 
bezpośredni kontakt z robotni­
czą widownią - mówił o tym 
dyrekt.or teatru, laureat Na-

WARSZAWA (PAP). - W dniu od Stal· k " · 
18 bm. w hotelu „Orbis" odbyta gr Y mows ieJ, artysta 
slę konferen-eJa prasowa z udzla- ludowy ZSRR, M. Cariew. 
Iem kierownictwa I członków od- Również występy dla ludno-­
znaczonego Orderem Lenina Pafl- ści wiejskiej _ w Witoszowie, 
stwowego Ak...'ldemi~kiego Teatru 
Małego z Moskwy. znakomid ar- woj. wrocławskie i Wolborzu, 
tyścl l>OdzLelJ.U się z przedstawi- woj. łódzkie - oraz dla woj­
clelami prasy swymi wrażeniami ska w Warszawie, Wrocławiu 
z czterotye:odnlowego pobytu w na i Poznaniu były dla artystów 
szym l<raJu. 
„Wzruszającym przeżyciem dużym prze-życiem. 

- mówił główny reżyser tea- Odpowiadając na liCZiile p:y­
tru, laureat Nagrody Stalinow tania dziennikarzy K. Zubow 
skiej, ludowy artysta ZSRR, mówił o planach repertuaro­
K. Zubow - było dla nas ze- WYCh Teatru Małego. Najbliż­
tknięcie się z nowym życiem szymi premierami tego teatru 
Polski, jej kulturą, z polską będą: sztuka W. Gusiewa 
sztuką teatralną". „Iwan Rybakow" oraz sztuka 

Zetknięcie się z pracą pol- jednego ze współczesnych pi­
skiego robotnika, zwiedzenie sarzy islandzkich. Znakomity 
Nowej Huty, obecność i wy- pisarz radziecki M. Szołochow 
stępy w hucie „Baildon", w opracowuje specjalnie dla Tea 
zakładach im. J. Marchlew-

1 
tru Małego przeróbkę scenicz­

skiego w Łodzi i w innych - ną „Zoranego ugoru". 

Ostatnie meldunki 

o skupie zboża 
w wof. łódzkim 

(Dokończenie ze str. 1) 

Podobnie też jest w pow. 
wieluńskim, który wykon.al do 
tąd zaledwie 30 proc. planu 
dositaw. 

Zaniepokojenie budzi zaha­
mowanie tempa dostaw w 
pow. kutnowskim. Już drugi 
dz.iE'ń powiat ten nie wykonu­
je bieżących planów. 

proc. Tylko dwie spółdzielnie 
- Brużyczka Mała i Wiiskiltno 
- roz.licrzyły się całkowicie z; 
państwem. · 

t';llip.a.nów i 25 odmian hia..::yn-

1 

Zł..A PRACA OSRODKOW 
tow. MASZYNOWYCH 

p~-'ł~:aóc~k~~~ 2~n0stfy~~ m~k W RĄBIENIU I ŻDŻARA.CH 

Nie Jest to jłdnak WYłll,aną -wt­
ną spóldz.ielcó,ą, Oto np. dla spół• 
dzielni produkeyJnej III typu w 
NowosolneJ . ni4 został dotychczas 
przygotowany wymiar dostaw, 
gdyż ... nie wl.ia4<>mo dokładnie, Ue 
spółdzielcy obrabia.la ziemi. W tym 
celu co praW$ przybył do Nowo­
solneJ mierni~~y. ale„, został od• 
wołany przez Woj. Radę Narodo­
wa przed ukdńczeniem swego za­
dania. 

Podstawow4 przeszłtod.ę Jednalt 
w wypelni=l11. pia.nów pnez pod• 
łódzkie spó~zltlnie stanowi · ciąg~ 
psucie się maszyn omłotowych, do 
starcza.nych przez POM w Rąbie­
niu. Kierownictwo tego POM przy: 
gotowało młocantle bardzo nl.esta.­
rannie do pracy. Np. w Rudzie 
Bu!;'aJ maszyqa zepsuła się po 
dwóch godzina. h omłotów. Rezul­
tat - wykona.ile planu przez tę 
spótd%1elnle w ,a proc. 

ceb~!ek tullpanowvch oclm•an Chłopi najlepszej w pow. 
pr7.) stosowanych do naszy::h '-'·-'-'- · · B~'d • d ta 
warunków klimatycznych. •VU.LAlffi g.m.my c-. <YW OS T 

czyli dla państwa 43,8 proc. za 
TROJACZKI 

W ZIELONEJ GORZE 

W szpitalu wojewódzkim w 
Z'elonej Górze urodz oły się tra 
jarzl<i - dwóch chłopców i Je­
dna dziewczynka. 

Szczęśliw:\ matką )e<"t 32-let­
nia Maria Pelęchacz, żona śre­
dnlorolneJ?O chłop-a, z przyslół­

Krokówka. 

planowanego zboża. Przykła­
dem dla powiatu są także rol­
nicy z Kazimierz.a., którzy wy­
konali swe obowiąz,ki w 43 
proc. Najgorsze wyniki uzysku 
ją gminy Rzgów (24,2 proc.), 
Lućmierz. (2.4,6 proc.) oraz Tu­
szyn-Miasto (16,3 proc.). 

Spółdzielnie produkcyjne 
pow. łódZikiego zrealizowały 
plan dostaw dopiero w 28,8 

Nledostateczm sainteresowanle 
akcją ()młotow~ WYkazuja też pra 
cownicy POM r Żdiara.ch. Skar• 
gi na ur;lcę ob ośr-O<lków maszyJ 
nowych l>Owinr zmobilizować Eks 
pozyturę Okrei;11wa POM do prze­
prowadzenia. specjalnej i ścisłeJ 
ko n troll. 

Kłopoty 

pod­
palacza 

O czym przypomina nam przeszłość 

P()W. łód2Jk· wykon.al plan 
roczny w 37,~ proc. Hamulcem 
w uzyskaniu lepszego wynik.u 
jest m. In. :aiewywiązywanie 
się aktywu -z obowiąz.k6w wo­
bec pa • twa. Np. dopiero 68 
sołtysów, na ogólną ilość 138, 
wykonało swój plan. Tylko 
89 radnych, zamiast 152, po­
wiozło zboże na punkty slru­
pu. A wiadomo - na aktywi­
stów ogląda się cała gromada. 

„Do licha, prze 
cicż musi się 
gdzieś znale~ć 
coś takiego, co 
dałoby się pod-

palić!„." 

(Rys. Bramke) 

Rządy I aszystów w Gwatemali 
NOWY JORK (PAP) nia się masowo z pracy, Oko-

W organie kongresu przemy- ło 8 tysięcy robotników z.osta· 
słowych zw1azków za wodo- Io uwi ~zionych. 
wych (CIO) „Cio Newi-" opu- D. Bencdikt podkreśla, że 
blikowano artykuł jednego z I jednym z pierwszych . ~roków 
kierowników międzynarodo- nowego rządu Armasa bylo 
we.i sekcji CIO, Daniela Be-1 odebranie prawa głosu wszyst 
nedikta. który pisze o pr1.e- kim analfabetom w Gwate­
śladowaniu przez gwatemal- mali. 
ską klikę wo.iskową mas pra- j Nowa ustawa rolna nie" tyl­
cu.1ących i związków zawo- ko zahamowała rozdział ziem 

dowych w Gwatemali, ora.z nie uprawianych miedzy naj­
o oróbach odebrania chłopom biednieiszych chłopów, lecz 
praw, które uz.vskali dzięki dała tak:ŻP. bo~atym obszami­
ustawie o reformie rolnej. kom możność wszc:r.vminia 

Robotników. 0 którvch wia- procesów o zwrot ich daw· 
domo, że sympaty;r,owall ze ny<'h gruntów. 
związkami zawodowymi, zwal Wlaścicie1e fał)rvk skorzy· 

Wzrost bezrobocia 
1ł' Japonii 

stali z ob11lenla r:r.ądu Arbenza 
bv zwolnić z pracy robotni­
ków; którvch jedyna „1brod-
nla" bylo to. iż pracowali ak· 
tvw„ie w zwia1k11ch 7.a,vodo­
wvch !Pb wv!'tP.t>OW" li prze­
"iw obniżce plac. Wielu t;;i· 
kich robotników wtrącono do 

PEKIN <PAP\. - Jak donOSZ'I z wiezienia. 
Tokio. w ciągu ostatnich m:esl~- Tru•t . United F-nlt C<'mt>rt­
cy bezrobOcie w Japon 'I znac:z:nie ny" stanął na czele reakcyj­
wzroslo. Liczbę bezrobotnych w · 
Japon•t ocenia sle na co rrn.1- nej k:ini.-.ani' <l')Or'>:ądV\n : · 
mniej 5 m•lionów. Dokładne usta c1.arnvc-h list d?:lała„zv zwl11z · 
Jenie liczby .test n:emożliwe. 'X>- kowvch. którzv mają być 
nieważ większość bezrobotnych 
nie jest zarejestrowana. zwolnieni z pracy. 
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Artykuł "Izwiestii" 
o konferenc.ii 6 krajów w Brukseli 

MOSKWA (PAP). -w zwia,zku 
z rozpoczynaJaca si<: 19 bm. konfe 
rencja sześciu krajów zacJ:odnio­
eur01>eJskich w Brukseli., „Izwie 
stia" zamieścfly artykuł J. Fie· 
dorowa pt, „o czym prz:vi>omln>t 
nam przeszłość", omawi;iJący nie 
bezpieczeństwo wskrzeszenia mi· 
litar:vzmu niemieckiego dla za­
chodnich eąslitdów Niemiec -
D:in;1. Belgi!, Holandil i Lultsem 
burga. 

Fiedorow przypomina, te 
. kiedy zakończyła się druga 

wojna światowa, rządy Bel­
gii, Danii, Holandii i Luksem 
burga licząc się z wolą na­
rodów swych krajów wyra­
ziły życzenie, aby przy roz­
wiązywaniu problemu nie­
mieckiego respektowano lch 
interesy. Aut.or cytuje w 
związku z tym oświadcze­
nia rządów wspomnianych 
krajów, złożone w styczniu -
lutym 1947 roku w Londynie 
na konferencji zastępców mi 
nistrów spraw zagranicznych 
ZSRR. USA, Anglii i Francji. 

Od tej chwili - pisze Fie­
dorow - kiedy złożone zo­
stały oświadczenia małych 
krajów - zachodnich sąsia­
dów Niemiec, oświae>.:zenia 
zmierzające do zapewnienia 
pokoju w Europie, do obro­
ny interesów narodów, które 
ucierpiały wskutek agresji 
niemieckiej - minęło już 
przeszło 7 lat. Jednakże pra­
gnienia narodów europej­
skich, aby właściwie rozwią­
zać problem niemiecki, nie 
tylko nie zostały zrealizowa­
ne, lecz, jeśli chodzi o Niem­
cy zachodnie, brutalnie po­
deptane. 

Koła rządzące USA, Anglii 
i Francji nie wykonują przy 
jętych na siebie zobowiąz.a11 
wynikających z układu pocz 
damskiego, który nakreślił dro 
gi utworzenia pokojowych, 
demokratycznych i niezawi­
słych Niemiec. Wskutek tego 
obecnie w centrum Europy 
staraniem monopoli amery­
kańskich i innych odradza 
się znowu w Niemczech za­
chodnich militaryzm, zbroją 
się i występują coraz śmielej 
te same siły, które panowały 
w imperialistycznych Niem­
czech, będących źródłem wie 
lu wojen. 

Siły te zagrażają znowu 
pokojowi w Europie opraco­
wując plany nowej agresji 
pod szyldem tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej" i 
„armii europejskiej". 

Przytaczając wypowiedź o-
ficjalnego przedstawiciela 

Faszyzacja 
USA 

NOWY JORK (PAP). - S!!nat 
ame-ryk.ańs.lci uchwalił projekt U· 
stawy, na podstawie które) wła· 
dze będą moqły usuwać z fabryi< 
zbrojeniowych robotników podeJ· 
rzanych o „dz!ałalność wywroto­
wą". Senatorow e Herber Leh­
man ! Wayne MorSt>, którzy ąło­
sowaff pneciwko ustawie, ośw ad 
czyli, że je>-t ona dowodem P'"ze· 
l<ształcania Stanów Zjednoczo-1 
wych w pań$111wo policyjna. . 

Luksemburga na konferencji 
londyńskiej w 1947 roku o 
zdradliwych metodach mili­
tarystów niemieckich, którzy 
niejednokrotnie obiecywali 
respektować niezawisłość Lu 
ksemburga, dawali gwaran­
cję przeciwko wszelkiej ob­
cej agresji i którzy następnie 
podeptali te zobowiązmia, 
Fiedorow stwierdza: 

O tym .wszystkim nle za­
szkodzi przypomnieć tym, 
którzy zasiądą w Brukseli 
przy jednym stole z przed­
stawicielami kół rządzących 
Niemiec zachodnich. Koła te 
korzystając z ;:>oparcia agre­
sywnych sił USA walczą o 
szybką ratyfikację układu 
paryskiego w celu odbudowy 
Wehrmachtu. 

Wyjazd do Hagi 
naukowców polskich 

WARSZAWA (PAP). - 18 bm. 
wyje.chali do Haqt deleqow.ani 
przez Polską Akadem ę Nauk 
p. of. Paweł Szulkin crtone-k 
prezyd!um PAN oraz pracownik 
naukowy Instytutu Podstawowych 
Problemów Technl1<1 - inż. Kry. 
styn Bochen-.k. 

Nauł<ow<:y polscy wezmą udzi~ 
w XI zqromadzeoniu oqółnym flliQ 
d;zynarodow~J Un 1 Radiowej. 

la bela wvRranych 
1 O KRAJOWEJ LOTE.Rll 

PIENIĘ:tNĘ.J 

Pierwszy dzień ciąąnien'a 

Wygrana 40.000 zł padła n.a rir 
nr: 24512 107209 

Wygrana 20.000 !Zł padła na 
nr nr: 1866 12456 36405 54794 

Rządy tych małych krajów 
zachodnio-europejskich, któ­
re przed kilku laty mówiły 
o groźbie ze strony military­
zmu niemieckiego, odstąpiły 
obecnie od tego słusznego sta 
nowiska, dały wciągnąć się 
do „europejskiej wspólnoty Wygrana IO.OOO zł padł na 

nr or: 5270 23553 
obronnej" i same przyczynia 
· · d k · Wygr-dna 5 .000 z! padła na nr 
Ją się o ws rzeszen1a po- nr: 24638 24802 28050 30036 
twora, który stanowi śmier- 43234 80428 102579 109304 
telne zagrożenie bezpieczeń- J.19995 
stwa i niezawisłości ich kra- Wygrana 2.000 z! padła na nt' 
jów. nr: 3917 10083 10965 13487 

Jeśli chodzi o narody kra­
jów Europy zachodniej -
stwierdza Fiedorow - to, jak 
wykazują fakty, prowadziły 
one i prowadzić będą nieu­
stanną walkę przeci ko od­
rodzeniu militaryzmu nie­
miec:ciego, o u tworzenie sy­
stemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, który mo 
że umocnić pokój i odwrócić 
nową agresję ze strony im­
perializmu niemieckiego. 

17765 19840 20022 20112 24279 
25760 29000 38972 44417 54401 
57841 61031 70129 70232 70ó86 
72792 82587 88713 106396 10657i 
119988 

Wygrana 1.000 z! padla na 'lr' 
nr: 6818 7023 8191 9985 12721 
15009 16787 18922 222.'il 246J7 
25379 27123 29669 29788 29904 
32279 35070 36:125 37792 37S18 
45012 46628 47236 47420 57138 
59759 60.531 65850 66482 66':60 
67791 68981 70734 70750 72255 
76518 78329 81141 81171 81772 
82314 906.~6 fl1254 94658 99280 
101514 105063 109336 109738 
113206 116543 



Obiektywem po kraja 

Manifestacyjna dostawa zboża 
Serdeczne te chłopy z Wygody! ••• 

W dniu 7.8. br. chłe>pl ąramady Wyqoda qm!na Luto­
m:ersik man!feótaey)nie d'> staw li do plfnk~u Sikupu teqo­
roc:!ll'le z:bote. 

Jak wesoło wszystkim 
lekko na duszy po spełnie­
niu swego obowiązku. Cho­
ciaź w polu ezeka pilna pra­
ca i trudno było oderwać się 
i tracić dzień, tcr jednak każ­
dy rozumie, że państwo ma 
też pilne potrzeby w zaopa­
trzeniu miast. Tłumaczyli to 
przez szereg dni nieświado­
mym i przew. GRN i ekiipa. 
łączności Łódzkiego Przed­
siębiorstwa Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skó­
rzanych. 

sobie wąsy oqollć, Jeśli nie zor· 
qi.lln~)emy )E>J w qromadzie, 

Brawo sołtysie Bal! Wie­
rzymy, że wam się to uda. 

18 chłe>pów ąromady, dając przykład "<>brze spełn!oneqo 
obow:.ązku wząlędem pańs.~wa, wsxystk.m s.ąsiedn ·m qro· 
madom qmJiny Lutomiersk. z muzyk.ą i śp!ewem, woz'!mi 
załadowanymi worl<ami z~ zbotem, z,a)echalo pod maquyn 
Gm!nnej Spółdl;de4nl, 

* * * 
W Lutomiersku odbiór 

zboża w Gminnej Spółdziel­
ni przebiega sprawnie, mimo 
szczupłego personelu. Zasługą chłopów wygodz­

kicb jest to, źe omłoty prze­
prowadzone były przez gro­
madę własnym gospodar­
czym sposobem, a wielu z 
nich wykonało już plan rocz­
ny dostaw w 100 i więcej 
procenta.eh, nie czekając na 
obiecane maszyny i pomoc. 

Chłopi z Wilanowa manifest<><: y)nie d0$łaiwU zt>ołe dla 

l[)o przodujących chłopów 
gromady należą: ob. Włady­
sława Piątkowska (112 proc.), 
Adam Bal - 100 proc., Kazi­
mierz Megnowskl 100 
proc. (w żywcu 150 proc., 
mleko 120 proc.). 

państwa. 
tła zdjęciu: wozy chłopskie przed maqaZ)"Mem zł>ożOW)'m 

na p1.tnkcie skupu. 
CAF - fot. Pienkow$'ki Ob. Władysława Piątkow-

Zarząd GS nie może . " zapom1nac 
o potrzebach rólników 

'- Proszę o kilogram chle- pracy i nie mogą jeździć 
zbyt daleko w poszukiwaniu 
artykułów spożywczych. 

rzy artykuły. Odpowiedzi na 
zapotrzebowania nie ma jed­
nak żadnej. 

ba.~ 

- Nie ma ... 
- To dwie bułki..; 
- Nie mamy.~ 

Tego rodzaju rozmowy 
mlędzy klientami, a sprze­
dawczynią w sklepie w GS 
w Lubani (pow. rawsko-ma­
zowiecki) maż.na usłyszeć 
bardzo często. 

Chyba tym tylko można 
wytłumaczyć brak wielu rze 
czy. Nawet tak podstawo­
wych, jakimi są chleb, czy 
cukier. 

Może ktoś powie, że w re­
cie zamiast mięsa mofoa jeść 
marmolady i dżemy. Ni~­
ty i tego sklep od dawna już 
nie posiada. 

Stwierdzono, ze w po­
przednich miesiącach winę 
za złę! zaopatrzenie sklepu 
ponosili magazynier GS Olej 
niczak i kierownik zaopa­
trzenia Michalak. Czul1 oni 
zbyt duży pociąg „do kieli­
szka" f w rezultacie zrobili 
manko na 51 tysięcy. Spra­
wa ta została przed tygod­
niem zakończona w sądzie, 
który Orejniczaka skazał na 
1,5 roku więz.ienia, natomiast 

Brakuje tu zresztą nie ty! 
ko pieczywa, które przywozi 
się do sklepu co kilka dni 

Gospodynie narzekają rów 
nież na brak wędlin, tłusz­
czu, konserw. 

Nie wszyscy są amatcrami 
wódki, wielu gospodarzy chęt 
nie napiłoby się po pracy 
szklaneczkę wina. Ale i te· 
go artykułu też nie można 
w Lubani dostali Podobnie 
jest z nia.pojami chh:>dzący­
mt 

Michalaka na 1 rok. · 

Obecnie jednak GS posia­
da nowego kierownika zaopa­
trzenia i magazyniera. Po­
winni oni wnikliwiej rozpa­
trywać zapotrzebowania, nie 
można dopuścić do tego, by 
przez niedbalstwo chłopi 
cierpieli na brak podstawo­
wycl'l artykułów spożyw­

czych. 

.Tak stwierdziła jedna z 
klientek od ubiegłego roku 
nie było jeszcze w tutejszym 
GS potrzebnych często w 
każdym domu suszonych 
drożdży. 

PZGS w Rawie Mazowiec 
kiej zapomniał widocznie, że 
rolnicy mają obecnie wiele 

Przeglądaliśmy zapotrzebo­
wania składane przez perso 
nel sklepu do magazynu. Wy 
mienia się w nich wszystkie 
poszukiwane przez gospoda-

Mały Express 
Wielunia powiatu 

„lad na" historia z wąglem 

Z godzinnym 
opóźnieniem 

Dnia 9 s'erpnia br. 
Prezydium GRN w Ole· 
w i n i e poleciło gminnej 
§pó tdz ielnt w Wlerzc'1-
~ie zaopatrzyć szkoty 
'li Rudzie . Wlerzchlesce 
M11Stowl cach 1 inne w 
węgiel na zimę. GS ?a· 
l'.anv\la sp rawę w ten 
sposób. że węgiel tzw. 
•• n i esort". postanow·>a 
dać s zko\om. Oczvwt<i­
c ie chłop\, którzy przy. 
by l i z Rudy. aby roz­
wieźć węgiel, odmówili 
przyjęcia go, gdyż nie 
nadawał się do paien;a 
w pi-era c h . Ku '11\elkie­
mu n\ezado woleniu re· 

Pa..caterow!e PKS w 
Wieluniu od dtu~ego 
czasu skartą się. że 
autobusy kursujące do 
Łodzi przez Sieradz i 
Szadek czy Widawę za. 
miast o godz. 6 rano, 
wyjeżdżają często z ba­
zy z godzinnym opóź­

ferenta zbytu GS w sort. Usiłowanie SDrze· nleniem. Nic więc dziw 
WieM:chlesle ob- Kup',. dawania w 100 proc. nego, te o PKS mówią. 
sa. Prezydium GRN w dla szkól w~gla „nie· „Przeważ.nie komuniK.a 
Olewin!e zaaprobowało sórtu" - było niefO"'- cJa spóźniona". Dob··ze 
stan&wlsko chłopów I tunną próbą pózbawle· byłoby, aby dyrekcja 

nia szkól ot>atu na z!. PKS echciał zaj4' 
zabroniło przyjęcia te· me. . t z a ... go węgla przez szk<>ły . ____________ s_ie __ ą_s_p_r_a_w_ą_. ___ _ 

Sprswa wę~la dla szkół 
w Wlerzćhlesle n'.e zo­
stała do teJ p0ry roz· 
wlazana. • 

A przeci-eż klerownl„ 
two GS w Wlerzchlesie 
wi-edztalo. że dla szkot 
ma dać w 80 próć. wę· 
g1el dóbrego ~atunku i 
w 20 proc. dop'ero nie-

Dostawa mleka· 
w gm. Praszka 

W gminie Praszki 
pow. W!elmi, rolnikćrń, 
którzy plany roczne w 
dootaWie mleka wyko-

naI1 w 100 proc. wre· 
czono listy pOćhwalt'le. 

Prace drogowe na raty 

Oo grupy przodują 
cvch dostawców m. l'l 
nal-eżą: B~nislawa Py­
chyńska z gromady R'>· 
sochy, oraz Konstianty 
Lach \ Jan Pecyna, syn 
Franc!M;ka z grom. Ga­
na. Od kilku lat w W !e· 

lu ni u praktykowa n v 
)est zwyczaj wykonywa 
ma prac drogawy,.. 11 
czy budowlanych eta· 
parni, na raty. że zwy 

cU1J ten nie jest dobry, 
mieszkańcy miasta Wte 
lun\a i Prezydium MR'f 
zd~1yl' s i ę Już przek'>· 
nać. Ąle jak brzmi st.ł· 
re przystowle „czvm 

Motocyklem 
na poszukiwanie stonki 

37 r:zernteślnlków róz 
ny ch rzem lo..~l w Wielu 
n 'u w ramach zobowią 
zań wzięło udział w 
dniu 11 sierpnia w po­
szukiwaniu stonki jako 
kontrolerzy drufyn po.. 
szuklwawczych w gro­
ma<laoh. 

W gromadzie StrolJl'l 
gm. Konopnica rz& 
m 1 eślnicy wykryli ogni . 
sko stonki ziemniacza­
nej. Właściciel warszta· 
tu naprawy row-erów w 
Wielun iu J. Maras, po 
przv :eździe z terenu o­
świadczył: „jestem za· 
riowolony ze swojego 
wyJazdu. Widząc obje 
dzone przez stonkę 

ztemn!ak\. l>OStańowl· 
lem częściej wyjeżdżać 
w teren. aby ntazczyć 
te.l!'IJ •zkodnika". 

Krawiec Maślanka 
własnym motocyldem 
wYJeżdża na poszuotl· 
wanie stonki. W akc.\I 
tej znajduje dużo udo· 
wolenia. Jedni - po. 
w ada Maślanka - lu· 
bi<ł sport. 1nn1 łowić ry· 
by, Ja natomiast swoJ~ 
zadowolenie, choć to 
może śmieszne na pmór, 
znajduję w niszczelJ.U 
stonki :zienrn!aczanej. 
w której to akcJi n 'e 
p erwszy raz biorę 
udział. 

S. M. 

skorupka 20& młodu na· 
siąknie, tym na stal'óść 
trąci" t tego zwyczaju 
trudno s!ę wyzbyć. BU· 
dowy wykonuje się na 
raty. W 1952 roku wy· 
kona.no czę~ć nawierz· 
chn1 ullcy Szkolnej. W 
br. naprawia sle dMigą 
część nawierzchni, ale 
P'"Zez te dwa tata nowa 
część nawierzchni już 
się zniszczyła aa sim· 
tek nle<lokończenla r.a· 
kiści roból Dwa latJB 
wstecz rozpoczęto bu· 
dowę uUcy Głowackie­
go, później przerwano. 
Wznowiono Ją w br. T'l 
przerwa spowodowała 
us:&kodzenle naprawio­
ne.I jezdnl Te doświad· 
czenla n!e wystarczyły 
P~z. MRN w Wieluniu 

W dalszym clą.gu pro 
Jektuje sio rozpoc:z:ę.cle 
naprawy oaw1erzchri1 
u11cy Nowotki. leoz tyl · 
ko na przestr?..eni 80 
mb. Praca znów zapro­
jektowana Je9t etapami 
a wl~ praca 1~ sy· 
zyfowa. 

Jednak w gm. Prasz­
ka nie wszyscy rolnic" 
należycie spe!niaJą o· 
bowlązki wobec pań· 
atwa. Do nich należą 
P iotr Książek z grom. 
Brzeziny (w llpcu n.e 
odstawił 700 litrów mle 
ka). oraz Józef Rak 1 
t-eJ samej gmtny. ktćr:v 
nie dostarczył Jeszczo 
200 1 mleka. 

Najgorzej wywlązujq 
się z dostawy mleka ;i.ro. 
mady: Tchary 1 Lacho1ą 
skle, bow1em plan rocz 
ny wykonały zaledwie 
w 0,3 proo. Warto. aby 
aktyw z gminy Praszi<a 
pomógł gromadom Tcha 
ry 1 Lachow9kle w re­
alizacji dostaw mlek.a 
zaś w stosunku do opo.~ 
oych rolników należy 
wycią!tnąć kon~kwen· 
cJe prawoo. Jednym z 
n1ch Jest Adam Jachy· 
mowski. który chociaż 
poe1ada 3 krowy, w do 
stawach zalega w 
br. 300 I - oraz :z la• 
ub!egl'ych 138 litrów 

mleka. B. H. 

• 

ska - wdowa, gospodarują­
ca na 3,5 ha przoduje nie 
tylko, w dostawach, ale też 
pierwsza zgłosiła altces do 
spółdzielni produkcyjnej, 
którą w najbliższej przysldo­
ści mają założyć miejscowi 
chłopi. 

. Ale gromada ma również 
swoją „czarną owcę" - jest 
nią ob. Józef Bana.szyk, 
9-hektarowy gospodarz, któ­
ry na 20 mtr zboża, nie od­
stawił jeszcze ani 1 kg, a za 
złośliwe nieodstawienie mle­
ka i żywe.a był już karany. 
Widać nie każdy pamięta, że: 

„Wstyd przynosi groma­
d zie, kto zwleka. z dostawą". 
„Dostawić chleb Ojczyźnie -
naszą świętą spra.wq". 

Wśród chł-opów uwija się, 
ustawiając wozy i dekorując 
je zielenią przew. Gm. Rady 
Narodowej ob. Jan Krum­
plewski - młody, energicz­
ny, chwali się, że wszystkich 
gospodarzy gminy zna z na­
zwiska i o każdym może coś 
powied:llieć. 

Dz!elnle mu sekunduje se-

Jeśli zaś mowa o łączności 
z miastem, to taka przyjaźń., 
jaka istnieje między groma­
dą Wygoda a Łódzkim 
Przeds. Skupu Sur. Wł. i 
Skórz. zaiste jest do poza­
zdroszczenia. 

Chociał qminę Lutomiersk od 
w!edzają ekipy ! ZST i „AZ· 
be.sł", które udzieł&)ll d.ute) !'<>­
mocy w zaikres!e napraw ma· 
szyn rol,niczych. pomocy lekar­
!"kie·J i Innych, w jednak qroma 
da Wyqoda 1 jej chło-p! szczeqól 
n ie przypadła do qustu t.ódz'k. 
Prz-eds. Sl<upu, a wyrazem tej 
łącznośc i jest umowa o W"7Pół· 
zawodn tctwie, która została pod 
p :sana w dnfu 12 bm. w Ło<l,i, 
mltdzy pracownik.ami przedslę­
b:orstwa a chłopami t-ej qroma­
dy. 

Wąsaty sołtys Ad.am Bal, 
z którym jedziemy na jed­
nym wozie, z niezadowole­
niem kręci jednak głową. Je­
mu wszys·tko mało: 

- U nas już od roku powln· 
na zaw„ąz.ać się spółdz!eln'a 
produkcytna - mówi. - Dam 

Chłop.i sami pomagają 
chętnie przy rozładunku i 
wadze. a wśród nich przodu­
je przewodniczący GRN, spo­
cony i zziajany, lecz urado­
wany. Zachęca przykładem i 
kieruje ruchem wozów na 
małym podwórzu GS. Przew. 
Rady Miejscowej Ł. P. Sku­
pu ob. Pomykała prowadzi 
w tym czasie rozmowy z 
chłopami, wypytuje o uro­
dzaj. Interesują go Sttzeg61-
nie owoce. Zna się na tym. 
Nie jednemu może udzielić. 
cennej rady. Po zdaniu zbo-o 
za, wszysc.y zebrani pozują 
do wspólnego zdjęcia. Pod 
transparentami z aktualnymi 
hasłami, w towarzystwie go. 
ści z Lodzi ustawiają się 
dumnie chłopi z gromady 
Wygoda. Po.środku grupy, 
podkręcając sumiastego wąsa 
stoi sołtys Bal. 

żegnamy się przyj.aźnie z 
wszystkimi. - Serdeczne te 
chłopy z Wygody! 

A. RZEWSKI 
kretarz Koml~tu Gm!nneqo 
PZPR. Przez całą trzy'<llome.tro- ---------------------------­
wą droqę śpiewy przeplatają s!ę 
wesołymi pokrzykami I przek<>­
marza.nlem s.\ę. tł!e orH>pu.szc~a 
Ją ta.:Inemu m l jant!'mu wozfVN: 
- Coścl11 tacy smutn Grz-eleckl? 
?boże ·wam w stod.:>le zqn iłO, 
czy też czeka<:ie, aż l~ wam ... y. 
szy do swojeqo punktu skupu 
odwiozą? 

- Też cl ważny - ćwi.arl'l<ę 
żyła już crwarty raz dostawi.i 
1 jut 20 proc. pla'MU wykonał. 

- Nie martwe e się, my w 
!llC>botf w dw.adzieśc'a wozów i„· 
dz!emy i choc aż wlęcej zboła 
zab 'eramy. to :z:a te> mniej PY· 
skatych chłopów. 

Wesołe słowa, wykrzykni­
ki i śmiechy słychać do koń­
ca kolumny, którą mijają 
„pyskate" wozy. 

W Piotrkowi& Tryb. ostatnio 
odbyt się mecz pitkarski o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej pomiędzy mlefscową Uni a 
a Włókniarzem Widzew. Jut od 
gwizdka sędzlego gospodar7e 
zaczęl1 szturmować bramkę go· 
ści, za.~ypuJąc Ją celnymi i Fil­
n ymi sitrzalami 1 tak de> końca 
spotkania nie wyiiusZO?...ali i nlc1B 
tywy z-e ,:iwych rąk. Na wvróż· 
nien'e z dMJżyny gości :zastugu· 
je bramkarz. którv m imo kry 
tvcznvch momentóV' po!raflt u­
chroni ć swą drużynę od wiE''<· 
~e.1 parażkl. na.tomi.a.st na wv· 
różn ienie z gos?Qda.rzy zasłu~u­
je obrona. bardzo ofiarnie llkw! 
rlujac.a ruen..z.o!eczne raidv wi· 
dzew1.an. Mecz Z'lkończvł •le 
zwyc 'estwem Untt 3:0 ll:Ol. Mi· 
mo hrutalne1 f!r:I Wl<lzew 11\e 
zdotał osilHm"ć tak upragnio­
nego zwyclęstwa. 

R. K3'T"l!ńskl 

NAS~ 

Przedszkolaki i ich przyjemności 
Kochany Expres.siei 

Zwraoamy się do Ciebie w 
bardzo wai.neJ dla nas 5prawie, 
a m ianowicie chodzi nam o na· 
sze przedszkole w Różycy. :Ou· 
bimy Je bardzo, gdyż dostarr.za 
nam ono naprawdę wiele wra· 
ż-eń. Szczególnie miło Jest w 
nim w czasie deszczu. Wpraw­
dzie wtedy nie pozwalali\ nam 
bi-ep:ać po oodwórku, ale żebyś 
w ' e<:lział „Expressie". Jak wspll­
n lale jest wtedy w gmachu. Ze 
wsz~:.kich stron ciekną bow'em 
ł"tn1~ deszczu. tak, ±e wvda,!e 
nam się, iż jesteśmy pod prysz. 
n lcem ~.a naj wa :!:nieJsze. że już 
po kil i<u m inutach możemy pu· 
S7czać tódkl. Oczywiśc'e nasza 
pan1 przedszkolanka n le bardzo 
to lubi, ale wiadomo. t,e dorosli 
sa tacy dziwni i nie zawsze ~o­
trafią n.ąs zrozum'eć. 

Przedszkole dos tarcza nam 
równi eż atrakcji w ozasle ro 
gor!y. W tedv możemy <1h•erwo­
wać chmurki przez wsnan!aty 
punkt - dziurę w da<'hu . Kle· 
dyś byla ona n ierbyt duża . .;le 
na szczę.!lcie rośnie razem z na· 
m1 

Poza tym dziek! pr->;ed„r.!«>ht 
w iemy, co to ~ tzw. mocn& 
wratenla w rod zaju trzęs ' enia 
ziemi i obsypufą..:vch slę sk:lł. 
Ot:7YWi<icle. jak łatwo prz„w!­
dzieć to najbard>fel nle p<Yk1ba 
s1e naszvm rodzicom . a zwł<J<z· 
cza mamusiom. Ale tv .. l'!:x­
,..,....~<: le" na.s chyba zrozumiesz. 
Wvobra:f sob!e, bawirnv się w 
J;i ,k;;ś i;?rę, a tu na.12"le lak w Gt't· 
mżvtnvm zamku śre<'!MowlA-Cz· 
nvm z~czvna obok coś tl"".e;•z· 
C7.eć ztowie~zczo. a za chwilę z~ 
~•rasznym IMkot"'TI .,..~w111.<i. $-\e . 
Pan• orzed•zkolanl<.!1 h!eiln1e 
"«•tedy okron ·i~e. „1„ mv ,•71tlele­
mv z nciechv. wldv•c jak za­
wala się sąslednJ pokó.1. 

Wydział Oświaty w Brzezl· 
nach rozumie nas i nie chce po­
zbawiać tych a t rakcji, dlats.<o 
też nie spieszy sio z remontem 

Niestety na.st rodz!ce 1 pant k i e­
rowni czka naciskają go bardLO. 
Boimy s · ę więc. że wyd ział ule­
gnie 1 zacznie reperować dom. 
A wtedy wszystko s!ę skończy. 

Blagamy Clę więc kochany 
„Expressie" użyj swego wpty. 
wu, aby do remońtu tego t'liA 
doszło Jak naJdłużej , choć d<' 
cza.su .qdy będziemy dutymi 
pójdziemy do szkoly. 

Ufające Ci prze.dszkolakl 
z Różycy 

Wq koresp. 4K 

Prłłcownicv poszukiwani 
Wykwalifikowanych murarzy, zbrojarzy, ma­
larzy oraz techników budowlanych na stano­
wisko kierowników budów - poszukuje Bu­
dowlane Przedsiębiorstwo Powiałowe w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 50, Il p. Zgłoszenia 

przyjmuje Sekcja Personalna od 7-15. 

Technika elektryka lub mistrza do Działu 
Elektrycznego przyjmie natychmiast Sp-nia 
„Elektro • Granit". Zgłoszenia osobiste do 
Działu Kadr Łódź, ul. Wschodnia 72 w go­
dzinach o~.30 - 8 i od 13 -14,30. 1724-K 

Palaczy na kotły średnioprężne, murarzy, to­
karzy metalowYCh, ślusarzy i pracowników 
do straży p.poźarowej zatrudni natychmiast 
Z.P.Z. lm. P. Bardowsklego. Zgłoszeni.a oso­
bis~e przyjmuje Dział Personalny, Łódź. ul. 
Gdańska nr 80. 1709-K 

Pracownika na stanowisko kierownika socjal­
nego poszukują ZPB im. Stanisława Kunic­
kiego, Rembiellńskiego 274. Warunki do 
omówienia w Dziale Kadr w godz. od 7 .30 do 
15.30. 1725-K 

Księgowego kosztów własnych - samodziel­
nego ze znajomością branży włókienniczej 
:>raz ramowego planu kont dla Spółdzielni 
orzyjmie od zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
„Rudzianka" Łódź, ul. Piotrkowska 38. 

Robotników niewykwalifikowanych z.atrudm 
od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
Nr 13 Łódź. Miejsce Pracy K. R. Olechów 
(dojazd st. Olechów), K. R. Łódź - Widzew 
l K. R. ł.ódź - Fabr. Kopcińskiego nr 52. 
Zgłoszenia przyjmują w /w kierownictwa ro­
bót. 1714-K 

Palaczy . na kotły średnioprężne, murarzy, 
tokarzy metalowych, ślusarzy I pracowni­
ków do straty p. pożarowej zatrudnią na­
tychmiast ZPZ im. P. Bardowskiero. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny 
ł..ódź, ul. Gdańska nr 80. 1709-K 

( Jgłoszt>n1a drobne 

NIERUCHOMO$CI 
SZOPA w okolicy Zielo­
nej potrzebna. Odpowte 
dzi pisemne D. Puc"lk<1, 

M • · · ś · bl k j Zielona 47. m. 6. on.erow ze znaJomo c1ą zgrze are przy - DOMEK jednoro<lz!nnv <2 _____ ,...... ___ _ 
mie hatychmiast Pnedsif:biorstwo Montażu pokoje kuchnia woln«1 KUPNO 

Ma.szYD Włókienniczych. ZgłoszenLa osobiste ~ph!e~fa~1 ~~~o~cy\~0 ~UPONV „ paczek PKO 
przyjmuje Dzl.al Kadr od godz. 7 do 15, dz!. Tel. 266-93 lub 103-36 kupuw-spr'UdaJo Skle• 
Łódź. Złoi. I. 1719-K dz\Vonlć od 17 do 19. Wl'>k 'ennlcz:v SMl!na A 
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/ 5 p () r t 'Po W}'T?~a?ei i otwa:t~j grze 

uległ1smy reprezentac11 Moskwy 1:3 (1:1) a 
(li) 

Cieślik najle·pszy w polskim zespole 
Piłkanom polskim nie udało się powtórzyć sukcesu sprzed 

dwóch · lat, kiedy to odnieśli w Moskwie szczęś1iwe zwY· 

cięstwo 1:0. Wczorajsza porażka nie przyniosła jednak wsty­
du reprezentacji Wa~wy. Przeciwnik reprezentował bo· 
Wiem ba.rdzo wysoką klasę, a i nasi piłkane po niefortunnej 
pierwszej połowie wyraźnie się później · poprawili zbierając 

liczne oklaski widowni. Zacznijmy jednak cd początku. 

Po serdecznym powitaniu nika Netto. Polacy przystępują 
drużyn sędzia bułgarski Takow do końtrataków, jednak nie po 
dal znak do ro~zęcia gry. trafią wyrobić sobie dogodnej 
Gospodarze przystąpili z miej- pozycji do strzału. 
sca do ataków wykorzystując Wyrównanie pada dopiero w 

z Koryntem, a Cłehoń z Zientarą. 
W ataku jedynie Cieślik do.równy­
wał te<:hnika I szybkością napast ­
nikom radzieck.Jm. Pewne otywie­
nJe wprowadzU też Bry chcy , k tóry 
zajął miejsce bardzo słabego w 
tym dnJu Trampisza. 

Drużyna moskiewska złotona z 
graczy d wóch czołowych klubów 
Spartaka I Dynamo pokazała pięk 

na grę, a JeJ zwycl~two można 
uważać za w nełnl zasłużone. U go 
sp<>darzy naJleJ>szy był Netto w 
J><>mocy. \Vyróżnlal! się również o­
ba.I skrzydłowi oraz lewy łącznik 

Salnllmw. 

Wle~zorem Polacy wyjechali na 
drugi mecz do Mińska, gdzie zmie 
na sie w n iedziele z reprezenta-1 
cją tego miasta. 

Bohater-ką mistrzostw k„b!.,_ 
cych była Mttanowa. Wyq.-~łOl 

60 m - 8,2, 200 m - 28;6, w 
dal - 438, wzwyż - 130. Dwa 
łytuły stały się łupem Wa•sow· 
ny: kula - 10.12 i dys.k 35,42. 
Oszczep wyqrała Balcerkówna 
- 33,35, 1 OO m Słoniczewska 

Nie iesleśmy iuż kopciuszkiem 
europejskiej lekkoallelv ki 

szybkich skrzydłowych. Już w 39 min. gry. Po pięknej kombi- o s·d I h d 
pierwszych minutach Stefani- nacji Cieślika z Kempnym pił- I e oszczepac i nie awnym sporze 
szyn broni ostry strzał Iljina. kę otrzymuje z powrotem cho ' 

~e:!s~~ra~~:k:~:~~: :~~~~Zl1~i~s~!~g~:1n;~ ·O cichei nadziei naszych łrenerów 
cego płaskiego strzału pomoc- i:;oz;paczliwa obrona Jaszina. B 

Z ostatniej 
chwili 

Reprezentacja na Tury.n 
ustalona 

• W poniedziałek, 23 bm., 
wyjeżdża do Turynu ekipa pol 
skich pływaków, która zgłoszo 
na została do mistrzostw Euro­
py (31 sierpnia - 5 września). 
Rep.rezen tacja nasza składa się 
z 6 zawodników (Tołkaezewśki, 
Petrusewicz, .Jaśkiewicz, Mrocz 
lcowski, Gremlowski i Lewicki) 
oraz 8 zawodniczek (Klemiń­

ska. Gellner-Olejnikowa, Gry­
ka, Milnikiel, Dzikówna, Szulc, 
Szymańska • Zdrojewska i 
Chrząszczówna). 

9 września - finał 
Pucharu Polski 

• Komisja sportowa sekcfi 
piłki notneJ GKKP wyznaczyła 
jut ponowny term!Jl flnałowero 
spotkania o PUchar Polski. Roze• 
rrane zcstante ono pomledzy Je­
deu.stkaml GWAR.Dn (KR.AKÓW) 
1 GWAR.Dn {WĄRSZAWA) w tłllłU 
ł września na stadioni@ CWKS w 
Warszawie. 

Polska-NRD 
w piłce nożnej 

• Piłkarzy naszych czekają 
jeszcze w br. międzypaństwo­
we mecze z reprezentacją 

NRD. Pierwsze druźyny obu 
państw SJ:'Qtkają się 26 wrze­
śnia w Berlinie. a zespoły B -
w tym samym dniu - w Kra­
kowie. 

Piłkarze bułgarscy . 
w Warszawie 

• W środę, 18 bm., przybyła 
samolotem do Warszawy piłkarska 
drużyna Bułgarskich Wojsk Lot)11· 

stan meczu l:l utrzymuje się o sezonie, który nie kończy się na ernie 
do przerwy. 
• ~O prz7i:vie Polac! grają Nikt z polskich l"klcoatlot6w nie na-1 wym (drewniane cxęsto się lamią, więc 
JUZ pewn1eJ. Obserwu3emy te- psui Finom tyle krwi, co dwaj Janusze: po prostu ni" opłacało się ich sprowa· 

raz płynne akcje naszego na- Kusociński w latoch przedwojennych, diać). W Budapesicie rzucał jui sprię· 

padu kończące się, niestety a. ostatnio Sidło. Wiadomo, biegi dłu· tem gospodarzy i chyba wy"ik, jaki 
. ' . . . ' j gie ł rzut osi czepem były z:awsze do. uzyskał tam w~a$nie oszczepem drew· 

na lmu pola karnego. Wy3ąt- meną mieS1kańców kraju tysiąca je- nianym, dowiódł całemu światu o wiei· 

kowo dobrze usposobieni o- · zior. kiej kla•ie nauego repreientanta, 

brońcy stanowią dla nas trud- . W zes~lym roku. ~kord!'wy ~nik .„ * * 
Sidły pod11alał na F1now p1orunu1ąco. Międzynarodowy sezon naszych lelt· 

CIESLIK 

ną zaporę. Miln<l skutecznej 
gr.y naszego ataku już w 1 min. 
po przerwie pada druga bram­
ka dla reprezentacji l\łoskwy. 
Zawinił ją nasz środkowy o­
brońca Orłowski, który niepo­
trzebnie sfaulował na polu kar 
nym idącego na przebój Sal­
nikowa. Podyktowaną przez sę 
dziego jedenastkę, pasz.kodowa 
ny pewnie zamienił na drugą 
bramkę. 

Drużyna Warszawy odpowia 
da teraz szeregiem ataków 
Polacy grają ambitnie starając 
się poprawić wynik, jednak 
atak Warszawy nadal nie może 
sforsować twardej obrony dru 
żyny moskiewskiej lub też groż 
ne strzały Cieślika broni z po­
wodzeniem Jaszin. Pod koniec 
meczu do głosu dochodzi zno­
wu drużyna moskiewska i w 
76 min. Salnikow da1ekim 25-
metrowym strzałem ustala wy 
nik dnia na 3:1. 

Postanowiono za wszelką cenę pobić koatletów bynajmniej nie zaltor\czy się ~ 

rekord Polaka. na Bernie. Trenerzy twierdzq1 ie minqł [.:;;r;!>j 
Właściwie to nie za wsiełkę cenę, a już bezpowrotnie okres „jazdy po nou· 'i - c. 7 

ściśle określonq. Podobno bowiem kę", a obecnie znaleźliśmy się na eta„ ~ r -. 
Fiński Zwiąiek Lekkoatletyczny korzy· pie, jak to narwali, okazji do startów. 
stając z finansowego poparcia jakiejś RzeczywiScie, na europejskim rynku 
wysoko postawionej osoby wyasygn'>· lekkoatletycznym zyskalismy dobrą 

wał sumę 100 tys. marek lińskich dla markę i od dluinego jui czasu sypią ~ 

pierwszego zawodnika, który przekro· się dla Sidły, Chromika i paru innrch ~O /. 
czy 80 metrów. Tego rodzaju podnieta zaproszenia z różnych stron świata. --·:::::..J·· 
zmobilizowała wszystkich oszcz:epników My jednak uważamy za równie celC>9 
do wzmoienia trenhigów. Ale tegorocz: we wysyłanie za granicę tzw. średnia· 

ny wynik Sidły (79,3 m) poprawił tylko ków, to znaczy tych zowodników, któ· 
najstarszy '" startujących obecnie rzy osiągnęli jui pewną klasę, lecz 
oszczepników fińskich, bęllący włascl· brak im jesicH otrzaskania w powai· 
wie 'I schyłku sw"j kariery - Nikkinen, nych tawadpch. I wlasnie Sidłę czy 
(79, 10 m). Chromika (dla okrasy) chcemy wysy• 

1„na juł sprawa z wnawq, ;aką łać: w towarzystwie wymienionej już 
podnieśli Finowie wokół niepnepiso- „średniej klasy". 
wego rzekomo oszczepu Sidły. Jak Zgodnie z tym, zaprojektowano PŁONKA: 

I 
pnypominają sobie aytelnicy, w tym udział nasz:ej czołówki w s1eregu imprez 

samym nasie, gdy Finowie usiłowali międzynarodowych. Wszystkie one przy Pl"rwsrf Jest lepszym tempowcem, dni· 

przekonać cały świat a tym, i" tylko padną na wrz„sień 1 naleiy przypusz· gł dysponuje szybszą końcówką. · Tu 

drewniany oszczeo moie być uwai:any c.zać, ie dopiero wówczas posypią się jui niesposób nici.ego przewidywać. 

za oficjalny sprzęt, Siwedzi stanęli na masowo rekordy. A więc gdzie startuje Duio zależeć będzie od taktyki p12e-

stanowisku uznawania rekord6w osiąg• mył Przede wsz1stkim w Krakowie, ciwników. 
nlętych dla odmiany tylko oszcHpem dokąd zjadą najlepsi lekkoatlecl NRD * 
metalowym. Co kryło się za tym mię· i B"lgii. W tym samym dniu (12 wrze!- * * 
drynarodowym sporem o 011czepł nla) Frankfurt nad Odrą zobactf ju· Welnberg fak rreułq lraidy sporto-

Ot6i cały ten hałas znajduje podloie niorów Polski, NRD I Rumunii. wiec nie powie wam co sqdzl o swym 

w konkurencyjnej watce Fin6w i Szwe- a uczególne podkreślenie iaslugu przyszłym starcie, Cltętnle natomiast 

dów o zagraniczne rynki zbytu. Finowie je ciekawy pomysł naszych czechoslo- wyręcza 90 partner od trójskoku Gize­

"ksportują bowiem na cały świat wackich sąsiadów. Otóż w CSR odbę- lewski. - Zygmunt ma nanse na ••• me 

ann:e1>1 drewniane, a Szwedzi - m"• dą • Ilf w pani miastach •awody w dal lub... dalekie miejsce. Wnystlto 

tal-e •• , postcrególnyc„ tylko lconlcurem:jach. zaler, od lego C%1 uda mu się utrzy· 
lak np. w Ust\ nad tabq, gdzie mien mat ieucze \"fdzleń awq obecną fvr-

CHROMIK 

ko nailepua c1echoslowacl<a biegacx· mę. * * . 
ka na 800 m Mlllerova, rozegrane 10- * 
staną zawody w biegu na tym dystan- f Treneny pa cichu liczą na tbllrowskle 
sie. (w •llneJ obsadzi• mfędzynarodo· go. Utalentowany ten biegaa nie 
:"'~Il· Noua Rada Trenerów „ustallla odkrył właściwie w ttm 5„,0 nie swych 
1uz trzy takle „specjalistyczne ekipy mołli-ści. Ą te sq one duie, świadczy 
na wylazd • do . CSR. . wiele czynników. Pierwszy to taktyka 
Na1powotnle1szą 1ednalt pr6bq •!I biegu. Morońcxylc I sekretarz Rady Tre 

będą dla nas .. mlędzyn~rodowe m•· nerów Sumiński twierdzą, ie miody 
st12ostwa Rumunn, .na k~ore wysyłamy Pamoncanin nadaje się szcHgólnle do 
około 60 (I) •awodn!ków 1 1awodnl~zek. wielkich biegów. W ticinej ; dobara• 
lmpr~to bukaresrte?ska tgr~madz.' na ·wej grupie Żbikowski czuje się podob­
starc1e całą europe1ską ~tolo;wkę I d!a no bardzo dobrze, doskonale wytrzy· 
wielu lek~oatletów •lanie Się okaz1ą muje zmianę rytmu, irywy, nie doje się 
do rewanzu za Berno. %askocryć wachłanykiem, a obok tych 

* * * walorów dysponuje w dodatku dosko-
A teraz ciekawostki, Jaki" iebrallś· nalym sprintem na finiuu. W sumie 

my na AWF, podczas odwiedtln u lek· tt-lkowskl„go stać w Berni" na rekord 
koatletów. Pytamy trenerów o aktualne Polski w granicach 3,47 (1500 m). Co 
moiliwości polskich dlugodystansow· jeszcze upowainia do tak optymisJvc.t· 
ców w obliczu cte~ających ich poje· nych prognostykówł Przede wszystklm 
dynków w Stwajcani. ostatni start tbikowski„so w Bydgo»· 

Chromik (3000 m z pneszkodami)... czy. Podobno w najnormalnieiszycb 
O wyniku zadecyduje ostatnie okrąie- warunkach uzyskał on tam na 2000 m 
nie, Jeśli wytrzyma je kondycyjnie, pad - 5, 10. Czy wiecie jaką wartość posia· 
nie rekord. da ten wynikł Czas lepszy od 2bikow· 

cz:vch. qoścle rozegrają w Polsce W przekrojn całego metl1!u, n.aJ­
kllka spotkań. Plerwsz:v mecz -z wiekszą wadą naszego zespołu był 
CWKS odbe<lzie się na stadionie I brak ZJn"allfa. Zwlas7:cza w J)ierw­
CWKS w warszawie w nJedzielę, szeJ J>ołow!e raził:v błędy obrony, 
2:2 bm. w której Durnlok nie rozumiał się 

A !alt wygląda wartość obu gatun· 
ków oszc•epów pod względem przy· 
datności sportowejf W zasadzie mię· 
dzy jednym a drugim nie ma iadn"j 
różnicy. Osiqga się nimi takie same. 
wyniki, a co najwyiei gra tu rolę tylko 
prrf%WYczajeni" zawodnika. Sidło rzu· 
cal da niedawna oszczepem metalo-

Graj i Pionka (5000 m}.M W lepsz"j skiego osiągnął w historii lekkoatl„ty· 
sytuacji jest silniei5ty fizycznie Graj, ki śwjatowej tylko leden biegacz, słyn 

gdyi na tym dystansie odbędą się ny Gaston Reiff. Poctekajmy jednak t 
pn<edbie<>i. Oby nie wyczerpały małe- wyciąaaniem wniosków, przynajmniej 
go Pionki. do Berna. 

Miecznikow>ki I Oióg (10 OOO m) ••• K. T. 

- 13,8 , 800 m Kafbarczykowa 
- 2:45,0. 

P !erwsze w odrodZ'O'neJ Po:. 
s.ce tytuły m istrzów lek1<oat1~y­
ki dos.tały si ę w ęc przediwojcn. 
nym znakoni l t-ościom - re-pre.. 
z„ntantom Polski (Wajsów•• :i. 
Balcerkówna, Stanlsz<!'Wsk l, 
Gburczyk. Gierutto), prze<lwo-
Jen.nym Jun:orom (M ,tanow.~, 
Puz10, Kacerz), zaw0<1n '" <>m, 
którzy przed wojną uchodz..li 
za średniaków (Mac l asz~zy,.;, 
Półtorak, Grohma·n) f ie<SYt1eJ 
1>rzedstawicieke noweąo p<>1<„. 
lenia Słomczewsk !ej, która l>O· 
chodz'.ła ze sportowej ro'.iz •v 
(Jej sta.rsza s iostra była repr1>o 
zentantką Polski). 

Wyniki mistrzów były słabt. 
Do rekordów P::>lskl bra-kow.1~ 

im bardzo, ale to ba r dzo 
dużo (100 m - 10.6, 200 m -
22,0, 400 m - 48,3, 800 m -
1 :51,6, 1 500 m - 3:54,0, 5000 
m - 1(:24.2. 110 m pł. - 1s.1, 
kula - 16,05. dysk - 46,98, 
OSl:CZep - 7:.t,27, w dal - 738 , 
wz:wyż - 196, tyczka - 4 4, 
a w kobiecych 60 m - 7.3, 
100 m - 11 ,6, 200 m - 23.6, 
wzwyż - 151, kula - 13,21, 
dysk - 46,22, oszczep - 44 .02). 

Tak więc kto żyw był w "a· 
szej lekkoatletyce, możn.a śm a­
ło pow!edz•eć, przyjechał na 
P ie.rwsl:e eHminac)e, które m •a­
ły wyło·n ' ć qruoę kandydatc\w 
do ostate"Zlnych przyqotowai't 
na Oslo. Czy tylko? N'e, powo­
łanie na obóz jednych mi"ło 
zdopi.nqować do pracy, pozo~u­
łych, bo wszyscy znów m «li 
sta-n.ąć do druqiei el im'<nacJI. 

Powołano na obóz i Adamczy• 
ka, chOć n 'e osiąqnął żadneqo 
wynH<u. Znaleźli sle w B iało· 
brzeaa·ch pod Radom·em Mach 
I Buhl, Puzio ; i<nni. Ollmp i• 
czyk {z r. 1932) S iedlecki kle. 
ro.wał po-zyqotowan1""' tej mło­
dz <>żv . do druq 'eJ el 'minacJI. 

Warto wst><l1nn leć dz'ś ten 
obóz. Mie..zkalj wszyscy zawod­
nicy w Je<tneJ salce - w m iej­
scowe/ s?kcle - soali na po '".'· 
Wych łóżkach, stołowali s'e w 
knaip 'e. majace/ ~w1etny PUl"'<ł 
koło przys.t'"•ku PKS na tras e 
W;>rs?:.~wa-K ielce. 

Adamczvk był wszechSl!'r~­
nie uzdolniO'Tly. Siedlecki był 
wielob<rsta. 

- Adamczy<I< musi pobl«! „e. 
kord Gierotty w dz•es ecfoboju 
- zawyrokował S' edleckt f w•a 
dome bvło. że na druq '.el ellmi­
nacil •• Eda", Ja·k nazw.:0110 wte· 
dv Adamczyka. be<dzie orób.,. 
wał swych s~~ w dz'<'>s ' Pcicbo 'u. 

Ent•n:jaśc; lekko„tletvki ood­
czas druqlch el i.,.. lnaclł m;en 
m Jnv -zadowo:lone. W ' cem ' st-zy. 
ni ol impi jsika z Berlina Jadr\a 
WaJ~a on:ekroczvła 40 m w 
l"ZU<: le dyskiem, a Dobrzańs;..„ 

""'„nn!>ła w te} konkur~<:lt 
3S,?.8. Dn10:0 med.:illstk<ł % Be~­
l łn„ - Kwat:nlewska {br<ł70WV 
ma,dal' rrucH" "szczepem 3f>.(lą. 
W •cem!S>trz F"roov w dz1~ „. 

c::<obo<u -r 1'938 roku r,rPJ""Uf'i"O' 

WV-Ol"3ł 1HI m ™· - 16.6, -ly. 
skft"m M:U<: 'ł A0.~5. o tvczce si.o 
C7.Vł 31 O. W kuff zhllt.ał sł" <'o 
15 m . oc"<""""'...,, rzucał niqula­
n!e około 55 m. 

(r . d 11. l 

Zwyrię~two Honvedu 
w ~zwecji 

• Węgierska drużyna pil. 
karska Honved w pierwszym 
meczu w Szwecji grała w N orr 
koepLng z miejscowym FO. Wę 
grzy wyi?rali 5:0. a strzelcami 
bramek byli Pusk '3 s - 2 oraz 
Kncsis. Bozsik i Csibor. 

Termin turnieju w Sofii 
przełożony 

• Termin międzynarod'owe 
~o turnieju bokserskiego w 
Sofii. w którym wezmą rów· 
nież udzfał polscy pięściarze 
przełożony został na 16-24 
września. 

ciemne, gładkie okna na placu też huk­
nęły, bardziej ponuro. Aleś byczy 
chłop! Tak mnie zajechał w papę! To ro­
zumiem! A nie ciągle bez wazeliny, jak ci 
wszyscy. Ja ci powiem, ja jestem swój 
chłop! Ja te gwiazdki sam im z pyska wy 
darłem. Co ja, trzy lata temu, przodow­
nik, granatowy! - z pogardą to słowo 
wyrzucił, udając niby ton oficerów zawo­
dowych. - Ale jak oni wszyscy jeszcze 
pod łóżkiem ze strachu- siedzieli, albo słu­
chali, czy im jeich Londyn nie rozkaże 

_czego - ja już komunę kropiłem. Jeszcze 
w czterdziestym trzecim! A Janowice 
kto rozpieprzył, oni, pies im mordę 1izał, 
czy ja? Ja się pracy nie boję. Ja muszę kro 
pić. Jak przez tydzień kogo nie kropnę, 
to rdzewieję. Ja w akademii nie uczony. 
Jasne? Tak, że jak racji nie mam, po na­
szemu, bij w _mordę! Ale żebyś, łobu­

zie jeden po kątach nie szeptał, że cham, 
nie pułkownik! Żebyś mi oczami się nie 
śmiał, rozumiesz? - zajrzał w oczy Ma­
bulewiczowi i znowu szaleństwo zasyczało 
mu w ustach, ramię ścisnął. - Ja wiem, 
ja wszystko wiem. Wszyscyście tacy sami. 

Nie ma prawdziwych chłopów, jak daw­
niej, u nas w Berezie. Kamala - Kurkań­

ski, dajmy na to. Niby komisarz, a prał 

tak samo, jak każdy z nas. A teraz toś· 
cie radzi, jak ktoś za was mokrą robotę, 
ale tego ktosia za bańdziugę ..• 

nocne powietrze. Był po prostu szczęśli­

wy. 

(62) 

- Uciekać, uciekać! - szeptał Turonio 
wi do ucha. . 

Dopiero na Placu Unii, jakby się uspo­
koili. Knajpa w zaułku była jeszcze ot­
warta, znowu parę głębszych. Turoń mil­
czał, w spojrzeniu jego przeskakiwały 

ciągle jakieś błyski, zdawałoby się, już 

niegroźne, niemal wesołe. Jeszcze kieli­
szek. Do domu! 
Turoń wstał posłuszni~ dał się prowa­

dzić. Deszcz ustał, wiatr zrywał tylko z 
drzew liście i garście kropel. bił o chod­

./ niki. 
Cha, cha, cha!-nagle ryknął Turoń i 

Targnął nagle Mabulewiczem, stanął, 

pluł. - Za bańdziugę! - ryknął na cały 
plac. - Może nie? - zamachnął się, Ma­
bulewicz z trudem nachylił głowę, ober­
wał po plecach, aż zadudniło. 

- Ciszej, pułkowniku! 
- Pies cię!... 
- Stul pysk! 
Turoń posłusznie pysk stulił. Mabule­

wicz, u kresu sił, znowu go chwycił pod 
ramię, zaczął holować do pani Kukulskiej. 
Długo dzwonił, zanim rozgrzana, w szla­
froku, zbiegła po schodach do drzwi. Ma­
bulewicz trącił Turonia w jej objęcia: -
Przyjmuj pani lokatora, niech się prześpi. 
Kamień, ciężki i śliski, spadł mu z du­

szy, gdy drzwi kfapnęły za tą osobliwą pa 
rą. Wyprostował się, przeciągnął. Bez­
myślnie przeszedł kilkanaście kroków, peł­
ną piersią wciągając wilgotne i chłodne 

Na pierwszym zakręcie skończyło się 

szczęscie. Tupot nóg, donośny i rytmicz­
ny. Patrol milicyjny wynurzył się pod la­
tarnię, szedł, wycelowany, zdawałoby się 

prosto w niego. 
Zastygł, nie mogąc ruszyć z miejsca. Był 

absolutnie pewien, że wykryto już ich 
ślad. Nie mógł się poruszyć, zatem 
myśl miotała się, zaskoczona, jak mysz VI 

pułapce i pierwsze pół zdania już poczy· 
nały mu się wylęgać: nie ja, nigdy w ży~ 
ciu, to-. 

A patrol riadchodził, zbliżał się, rósł, a. 
gromniał. Przytulony do ściany czekał Ma­
bulewicz tak rychłego wyroku sprawie-­
dtiwości. 

Patrol minął go, poszedł dalej. Nie wie­
rząc własnym oczom, odczekał aż się od• 
dalą tamci. Potem biegiem ruszył do sie• 
bie. 

Przeraził gospodynię świszczącym odde-
chem: ' 

(D. c. n.) 
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